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Harry Hilla na, Margot Lindt, 
STRESZCZENIE: Maharadża kHinduski Masull-Angar podczas przejażdłki automobiłowej zostaje okradsiony, w podstępny sposób, z kosztownego dja- 
menig, który tkwił w jego turbanie. Znakomity wywiadowoa Harry Hill wpada na trop szajki przestępców, na których ozelo stol tajemnicza osobi- 
o bardso wtelu trudach połączonych z niebezpieczeństwom życia, Harry Hill odnajduje drogocenny 
kamień, a LOTNIK ŚMIERCI, podczas walki napowietrznej, ginie w płomieniach palącoge się samolotu. 


Uwaga: Dia prenumeratorów „Pracy” taniej ed 60 do 75 mk., prócz niedziel I świąt. 
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G aktów nadzwyczajnych prey: 
gód unakomitego wywiadowcy 


ŚMIERCI. 


Dzielna 
Na 18. 


Podwieczorek towarzyski | 


urozmaicony koacertem I prodakcjami artystycznemi i 
urządza Syndyxat Dziennikarzy Polsk.ch w Łodzi 


W WILNIE. 


daczelnik Państwa w Wilnie. 


WILNO, 21. (PAT). Dziś o godz. 
12 Naczelnik Państwa przyjmował dele- 
Kacje instytucyj społecznych, samorzą- 
dowych i oświatowych, a równocześnie 
przedstawili się Naczelnikowł członko- 
wie Komisji Rzadzącojigi wojskowości. 
artę honorową przy Wodzu Naczelnym 
podczas wszystkich uroczystości pełnił 
platon harcerzy wileńskich. 


__ WILNO, 21. (PAT). Podczas dzi- 

kiojszej uroczystości prezydent miasta 
łańkowski wręczył Naczelnikowi Pań- 
kiwa dyplom obywatelstwa honorowego 
treści następującej: „Marszałkowi Polski, 
Józefowi Piłsudskiemu — nadaje Rada 
Wiejska miasta Wilna niniejsze óbywa- 
elstwo honorowe m. Wilna w myśl u- 
chwały powziętej na posiedzeniu w dniu 
11 kwietnia 1921 r“, 


przemówienie Naczelnika Państwa, 


" WILNO, 21. (AW). Dnia 20 kwiet- 
Lin pod koniec obiadu, wydanego przez 
Vilno na cześć Naczelnika Państwa, wy- 
głowł on przemówienie w którem powie- 
ziat m. in: 
„Szanowni Panowie!  Przemawiać 
będą do was jako Naczelnik Państwa 
ołskiego i jako Wilnianin. Te dwie moje 
itnkcja są tak dla mnie nierozdzielne, 
ew Wilnie przemawiać inaczej nie po- 
trufię. Przedewszystkiem mówić będę o 
Irzęszłości, albowiem jestem wyznawcą 
Zusądy, że kto nie szanuje i nie ceni 
Ewo ej przeszłości, ten nie jest godzien 
szacunku teraźniejszości ani niema pra- 
wą do przyszłości. 
Moi Panowie! Na całym świecie 
Foyiane i rozsypane są ślady wielkiego 
ticjowego pochodu ludzkosci, wielkiej 
Pracy, wielkich wysiłków ludzi i grup 
ludzkich, przed którymi to śladami czło- 
wiek uchylić musi czoło bez względu na 
Z jakim uczuciem do nich się odnosi. 
lekimi śladami są nieznaczne i niewiel- 
ia punkty geograficzne, przy których za- 
wiązuje się jakby węzeł historji, gdzie 
Prkrywano pola. stosami trupów i imnó- 
Siyem krwi dla zaznaczenia tych wiel- 
lih przewrotów historji, stanowiących 
nieraz 0 losie wielkich państw i orga- 
mvacyj ludzkich. Takimi śladami sąrów- 
nież wszelkie zamarłe czy też istniejące 
eocenie stolice. Nie "mogę zapomnieć, 
* pomiędzy temi stolicami było i drogie, 


kochane Wilno, wyniesione do rzędu sto- 
lic, otwarcie: to powiedzieć możemy, nie 
ręką polską, lcoz podozas wielkich wy- 
siłków narodu litewskiego, gdy ten znaj- 
dowa? się w otwartej i wielkiej walce z 
oałym światem, nie wyłączając Polski. 
Niezwykła woła wielkich bohaterów Lit- 
wy pogańskiej, którzy wtedy bndowali 
otbrzymie panstwo od mbrza do morza, 
od murów osławionej Moskwy aż hen po 
brzegi szarej Wisły, woła wielkich ry- 
oerzy, wielkich w rozcznlającej zgodzie 
Kiejstutów i Olgierdów, wielkich również 
w historycznych sporach Witolda r Ja- 
ziełły, wzniosła te mury i zbndowała 
fundamenty naszego miasta, jako swej 
stolicy. Dalej przysała epoka Jagiello- 
nów, epoka wielkich spraw o dzłejowem 
anaczenin, gdy współaemi wysiłkami o- 
bojga, jak wówczas mówiono, narodów 
nie gdzieindziej, jak tutaj, w równorzęd- 
nej z Krakowem stolicy, zrobiono z na- 
szego miasta symbol potęgi, siły, kultu- 
ry i eywilizacji. zwycięsko kroczącej 
przeciw barbarzyńskiemu wówczasWscho- 
dowi. 

Jestem od trzech lat Naczelnikiem 
Państwa, liczącego do 30 miljonów lud- 
ności i stoję na stanowisku, gdzie danem 
mi jest mierzyć wysiłki tysięcy miljo- 
nów, więc wiem jak w dziejach są one 
trudnemi. Gdy pomyślę, że wytężenie 
myśli nowoczesnych Polaków w wieku 
pary i elektryczności wznieść nie potrafi 
zwyczajnej, kupiecko-dochodowej, roz- 
sypującej się po 20 latach w gruzy ka- 
mienicy w Warszawie czy w Wilnie — 
czołe uchylam przed potężną pracą, któ- 
ra ongiś bez pary i elektryczności rzu- 
cała w niebo strzeliste wieżyce. 

Spójrzcie, trzy czwarte pracy na- 
szego -największego genjusza, którego 
imię powtarza każde dziecko gdy za- 
ozyna mówić, trzy czwarte, mówię, tej 
pracy jest związane dziejami, walkami, 
cierpisniami i klęskami gdawnej Litwy. 
A gerjusz wielkiego poety cswaja gdzieś 
w dalekiej, zachodniej Polsce małe dzieoc- 
ko z imionami brzmiącemi skądinąd 
obco, z imionami różnycb Qrażyn, Al- 
dor, Wallenrodów i in. 

Pozwólcie panowie poruszyć tych 
ciężkich czasów, z którymi osobiscie 
jestem związany, gdyż się urodziłem tu 
niedaleko Wilna i matka nad kolebką 
syna łzy żałobne roniła i grało jeszcze 
echo od skrzypu szubienic, wystawio- 
nych nie tyłke tu na viaou Łakiskim, 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem esris 


Redaktor przyjmuje we wterki | piątki 
ed 6 — 7 wieczeróm,  ........-. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu 
Bliczności od 6—8 wieóx_ codziennia. 
RękOpisów utenadających się 49 druku Redakcją 


Astykuły bez oznaczenie honorarjnm uw2tERE 
są za bezpłatie. 
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lecz hen tam także w Kownie. Nie mo 
gę zapomnieć, 46 walka w tamtych 
stronach była ilnieisza, krwawsza i 
bardziej uporczywa, Gdy nie tylko tu- 
taj, looz nawet w Królestwie, w War- 
szawie, walka  zamilkła — powstanie 
źmudzkie trwało w swej mocy, wciąga- 
jąc do naszych oflar surowego boju set- 
ki ludzi, którzy mówić po polsku nie 
umieli. 

Moi panowie! Wilno wstępuje o- 
boonie w nowe życie, w życie, które 
formuje się inaczej, niż to, jakie dawała 
historja jego przeszłości Nie wiem i 
nie chog badać, jak będą ozuły i rozu- 
momały nasze dzieci. Chcą wierzyć, 28 
będą one-lepsze; tvzumniejsze "Í szozę- 
śliwsze od nss chociażby dlatego, Że 
będą chowane w mniej okrutnych od 
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nag warunkach. Lecz przez cześć dla | 


przeszłości, przes szacunek dla krwi 
wspólnie przelanej, dzisiaj, w dzień wiel- 
kiego tryumfu, tryumfu polskiego, który 
tak gorąco wszyscy tu „zebrani odczu- 
wają — nie mogę nie wyciągnąć przez 


kordon nas dzielący reki do tych tam 
w Kownie, którzy może dzień dzisiejszy 
dzień naszego trynmfu, uważają za dzień 
klęski i żałoby. Nie mogę nie wyciąg= 
nąć ręki, nawołując do zgody i miłości. 
Nie mogę nie uważać ich za braci. Być 
może historja w swych wielkich, nie- 
zbadanych decyzjach wy.kopie na stało 
między nami rów i przedział i może 
dzieci nasze będą dla siebie nie braómi 
lecz obcymi. 

Pozwólcie, że zakończę me prze- 
mówienie. Patrzę w tę dal, skąd nikt 
nie wraca. Wiem, że po tylu wzrusze 
niach mojego burzliwego życia, wzru- 
szeniach, zarówno bogatych w oklaski, 
jak t gwizdanie, nie wielo już wzruszeń, 
los mi gotuje, nie wiele wzruszeń, tak 
wielkich i potężnych, jak te, które prze- 
żyłem. lecz są wzruszenia tak czyste 
i niewinne wzruszenia nieledwie dziecka, 
które niechybnie będą jeszoze w moim 
udziale. Więc jak to dziecko, wzruszo- 
ny do głębi, wołam: „Niech żyje Wilnol*, 

T 


Lwy konferencji gemnońskiej wsią sie. 


(Odpowiedź niemiecka na notę sprzymierzonych. — Deklaracje i noty 
sowieckie o długach rosyjskich). 


Przełomowy dzień. 


GENUA, 21 (PAT) Przewodniczący 
Wielkiej i Małej ententy odbyli konte- 
rencję w sprawie określenia stanowiska 
w stosunku do komisji dla sprawy ro- 
syjskiej. Przyjęto inicjatywę Barthou, 
według której plan oficjalnych rokowań 
z delegacją sowiecką ma być zaniecha- 
ny, a przedstawiciele państw neutralnych 
mają być zaproszeni na konferencje oe- 
lem wzięcia udziału w rokowaniach. Na- 
stępnie uchwalono, aby w piątek przed 
południem komisja obradowała przy u- 
dziale delegacji:  Szwajcarji, Szwecji, 
Polski i Rumunji; natomiast bez udziału 
delegacji niemieckiej i rosyjskiej. Na 
zebraniu tem omawianą będzie odpo- 
wiedź rosyjska i 


powzięia zostanie uchwsła 

co. lo tego, ozy mają być 

prowadzonarokcwania ZSO” 
wietami, czy taż nie, 


Ta sams komisja zbierze się popo- 
łudniu oficjalnie w obeeności delegacji 
rosyjskiej, o ile będrie uchwalone do- 
puszczenie tej ostatniej. 


Komisja odszkodowań i rada ambasadorów. 
(O udzia! Polski i Małej Ententy) 
PARYZ, 21. Poincare zawiadomił 


juz pisemnie przewodniczącego Miedzy- | 


sojuszniczej Komisji 
Dubois o swej propozycji, by Traktat 
Rosyjsko-Niemiecki był omówiony przez 
Międzysojnszniczą Komisję Odszkodowań. 


Odszkodowań p. | 


Jak donosi „Temps“ Dubois zamie- 
rzał jeszcze przed porozumieniem się w 
tej sprawie z premjerem zaproponować 
Rządowi Francnskiemu wystosowanie w 
tej sprawie do wszystkich państw, po- 
siadających swych przedstawicieli w Ko- 
misji Odszkodowań wniosku o porućżo- 
nie Komisji tej zbadania sprawy Trak- 
tatu Rosyjsko-Niemieckiego. Zdaniem p. 
Dubois Komisja Odszkodowań, po otrzy- 
maniu upoważnienia do zającia sią tą 
sprawą zażąda “od Niemieckiej Komisji 
Odszkodowań *zakomunikowania urzędo- 
wej treści Traktatu MRosyjsko-Niemieo- 
kiego. Następnie będzie mogła zając się 
rozważaniem jego treści. 

kównooześnie Poincare zwrócił się 
do Rządów Głównych Mocarstw Sprzy= 
mierzonych oraz do Rządów Polski i 
Małej Ententy z propozycją omówienia 
sprawy Tralktatu tRosyjsko-Niemieckiego 
przez Radę Ambasadorów w Paryżu, oraz 
z propozycją dopuszczenia przedstawi- 
cieli Polski i Małej Ententy. do ndziału 
w zebraniach Rady Ambasadorów. 

Rząd Francuski uważa za konic- 
czne rozszerzenie składu Rady Ambasa* 
dorów ze względu na większe znaczenie 
dyplomatycznych kroków wspólnych, po- 
czynionych u Rządu Berlińskiego przex 
przedstawicieli wszystkich _ Mocarstw 
Sprzymierzonych. 


PARYZ, 21 (PAT) H. Komisja 
reparacyjna postanowiła zażądać o= 
ficjalnie od niemieckiej Kriegslasten- 
Komision wydania tekstu traktatu 
niemiecko-sowieckiego. Układ ten 


2 


—— 


będzie dany do rozpatrzenia komisji 
gojuszniczej, która stwierdzi, jakie 
punkty stoją w sprzeczności z trak- 
tatom wersalskim, i przedstawi 
szczegółowy raport w tej sprawie. 

PARYZ, 31 (PAT.) — Tutejsze 
koła uważają, że umowa niemiecko- 
rosyjs a narusza równowagę euro- 
pojską I dążyć będą do zwołania 
ogólnej narady sprzymierzeńców 
Wielkiej i Małej ententy, oraz spe- 
cjalnie zagrożonej Polski, celem po- 
wzięcia odpowiednich środków o- 
strożności, zwłaszcza w przewidy- 
waniu kontroli sprzymierzonych na 
G. Sląsku, gdzie istnienie znacznych 
składów broni zostało stwierdzone. 
Francja zamierza sprawę tę przed- 
stawić sprzymierzonym, mając na- 
dzieję, że uznają oni konieczność 
rozpatrzenia nowej sytuacji ogólnej, 


Przetewszystkiem Polska, 


BERLIN, 21.=Pisma niemieokie za- 
snaczają, lt w kołach Państw Sprzy” 
mierzonych panują w dalszym ciągu o- 
bawy w sprawie — traktatu. Zwła- 
Gzcza Polska jest zaniepokojona ze 
względu na swe położenie geograficzne. 

Koła polskie oświadczyły, iż wobec 
teco stanu rzeczy Polska nie może przy: 
stąpić do rozbrojenia swych wojsk. 

Pisma niemisckie oglaszają dzé 
rozmową korespondenta genuefńskiego 
jednej z agencyj niemieckich, z pewnym 
nie wymienionym bliżej z nazwis/a, 
rzekomo bardzo wybitnym politykiem 
państwa, należącego do Małej Ententy. 

Poli.yk ów oświadczył, ża Mała 
Ententa z niepokojem śledzi sprawę 
traktaiu niemiecho-rosyjskiego, a to ze 
wzęlędu na niewyjaśnione stosunki pol- 
sko:niemieckie. 

Polska zsajduje się w niezwykle 
Ci 'kiem polożeniu, bo chociaż traktat 
zawiera pozornie tyle<o postanow.enia 
pospodar ze, niepodobna przypuszczać, 

y istot ie tak było w rzeczywistości. 


Pierwsze Jaskółki porozamienla. 


EILWESE, 21. (PAT). Radjo. Godz. 
12.55, Rokowania genueńskie pomiędzy 
przewodniczącym delegacji niemieckiej, 
oraz delegacją państw sprzymierzonych 
doprowadziły do złagodzenia nieporozu- 
mienia, wynikłego skutkiem zawarcia 
układu niemiecko-rosyjskiego. 

Oficjalnie sprawa załatwiona będzie 
POM Code dziś po południu przez 

oręczenie odpowiedzi Niemiec ma notę 

przedstawicieli państw. sprzymierzonych, 
a która to odpowiedź wyrażać będzie po- 
gląd, że rząd niemiecki nio jest zasinte- 
resowany w pracach komisji PRON 
cej spruwy rosyjskie, albowiem układ 
niemiecko-rosyjski uregulował już dla 
Niemiec tę kwestją. Umowa niemiecko- 
rosyjska utrzymana będzie w całej swej 
rozciągłości I nie będzie przedstawiona 
konferencji genueńskiej ani do przedy- 
skutowania, ani do zbadania. 

Jak stwierdzają jedzomyślnie pisma 
berlińskie do usunięcia nieporozumień 
wynikłych z traktatu niemiecko-rosyj- 
skiego przyczynił się głównie włoski 
minister spraw zagranicznych Schanzer. 


Ultimatum sowieckie 


o dług.ch rosyjskich. 


GENUA, 2L(PAT) Dz$ celegacja 
roy ska wręczyła przedsta « cielom mo- 
Gsrstw notę treści następujs-e': 

Deletacia rosyjska zbadała ziak- 
naiwi.kszą uwarą propozycje mocarstw 
sprzym Crzonycn, wyra”one w onelsia 
do protoruiu z dnia 15 bm, a jed::o- 
cześnie dzlegacla, porozumieła 8.4 w 
tym względzie ze swoim rządem. 

Delegacja rosyjska pozostaje przy 
zdaniu, że obecna sytuacja ekonomicz- 
na Rosji i okoliczności, które sytuację 
tę epowoiowały usprawiedliwisją w zu- 
pełności zwolnienie Rosii ze wszysthieh 
zobowiązań wymienionych w propo- 
zycjach powyższych, a to w formie u- 
anania jej kontrrekizmacji. W każdym 
razia delegacja rosyjska gotowa jest 
uczynić jeszcze jeden krok na drodze 
poszusiwania rozstrzygnięć, a to w celu 
wyrównania różnicy poglądów i przy- 
jęcia art. I, 21 3 aneksu wymienionego 
na warunkach następujących: 


i) Długi wojenne, oraz należności | rogyjską republikę sowiecką, 


z tytułu procentów, jak również pro- 
centy od wszystkich długów powinny 
być zrodukowane. 


2) Rosji będzie udzielone odpo- 


Da Ma O | A EG MŁ 


*juszom są w zupełności 


„PRACA” 22 kwietnia 1099 r. 


wiednie poparcie finansowe, ażeby do- 
pomóc temu p»ństwu do wyjścia z 
obecnej sytuacji e_onomicznej, i to w 
czasie możliwie jaxnajkrótszym. 

Co się tyczy art, 8, to rząd ro* 
syjski gotów bylby przywró-lć dawnym 
posiadaczom prawo do używania m&- 
jątków znacjonalizowanych lub zare:wi- 
rowanych, 

W wypadkach, w którychby to nie 
było możliwem, rząd rosyjski gotów 
byłby uznać pretensje uprawnień da- 
wnych właścicieli bądź w drodze umo- 
wy, zawartej bezpośrednio z nimi, bądź 
też na mocy układu, którego szczegó!y 
byłyby omówione i to podczas obecnej 
konferencji. 

Poparcie finansowe ze strony za- 
granicy jest bezwzględnie niezbędne 
przy odbudowie ekońomicznef Roeji. 
Pć<i nie będzie widoków tej odbudowy 
delegacia rosyjska nie widzi możności 
obciążenia kraju długami, z których nie 
mógłby się kraj wywiązać. s 

Delegacja rosyjska pragnie również 
dać poznać w sposób zupelnie lasny, 
jakkolwiek to jasnom powinno być samo 
przez cię, ża 


rząd rosyjski nie mógłby 
wzizó na siebie jaklichkol= 
wiek zobowiązań 


z tytułu długów zaciągniętych przez 
swoich poprzedników, dopóki nie będzie 
urzędownie 


uznany de jure 


przez mocarstwa zainteresowane: 

Ma ąc nadzieję, że wymienione pro- 
pozycie uzna Pan za podstawę wystar- 
Czaącą do wznowienih dyskusji, mum 
zaszczyt pozostać Pańskim powolnym 
słu.ą. . 

(=) Człczerin. 


Co mówi Batowski? 


GENUA, 21 (PAT) Rakowski wy- 
g!osił dziś referat o memorjale, jaki de- 
Jeyacja rosyjska ma wręczyć sojuszni- 
kum w odpowiedzi na londyńskie uchwa- 
ły rzeczoznawców. Główne wytyczne me- 
mocjału są takie: 

Jest on Qupowiedzią 'na wszystkie 
punkty uchwał londyńskich, Odrzuca on 
podstawę, na której oparto te uchwały 
jako sprzeczne z duchem konferencji 
genueńskiej i z pierwszym punktem uż 
chwał w Cannes, orzekającym, - że nie 
może nastąpić mieszanie się w stosunki 
wewnętrzne drugiego państwa, a więc 
porusza i sprawą własności w danem 
państwie. Uchwały londyńskie wspomi- 
nają o sprawiedliwości, w rzeczy wistoś- 
ci jednak, wbrew tej zasadzie Rosjanie 
mają być zmuszeni do zapłaty kilku- 
dziesięciu miljardów w złocie. Zamlast 
zasady niemieszania się, planewana jest 
kontrola finansowa nad Rosją, 

Rosyjski memorjał szuka ugody i 
żąda zasady wzajemności. 
diugi przedwojenne, zgodzi się płacić za 
socjalizacja, ale ze swej strony sojusz- 
nicy muszą przyznać hosji odszkodowa- 
nia za te straty, które poniosła ona z 
winy sojuszników. Memocjał wyruża zgo- 
dę na.zapłacenie 10 miljardów długów 
wojennych, ale pod tym warunkiem, że 
sojusznicy podzielą się, z Rosją zyskami 
wujennymi. 

Rosja odpiera zarzut szkodliwości. 
Pokój w. Brześcin Litówskiin, wbrew 
twierdzeniu sojuszników nie przedłużył 
wojny, ale ją skrócił. 

Omawiając sprawę sydownictwa 
Rakowski oświadczył, że Rosja nie mo- 
26 się zgodzić na interwencję konsulów 
obcych do sądownietwa rosyjskiego. Giwa- 
rarcje proponowane przez sowiety eu- 
dzoziemcom, 4 Ww szczególności akcjona- 
wystarczające, 
co zaś do” koncesji, to ltosja przede- 
wszystkiem uwzględni te przedsiąbior- 
stwa przemysłowe t firmy, które już 
dawniej w Rosji istniały I które już 
znaly stosunki „rosyjskie. Niechaj one 
powrócą a otrzymają odszkodowania Za 
poniesione straty. 


Odpowiedź "jemjecka na notę 
Spaz;ymiarzonych. 


GENUA 21.0.9 w.(PAT). Odpowiedź 
Niemiec przesłana na vęve prezy- 
denta delegacji włoskiej, brzmi w 
streszczeniu: 

Od szeregu lat Niemcy uznały 
jed- 
nakże konieczną była wymiana zdań 
między obu krajami co do skutków 
stanu wojennego, zanimby można 


Rosja uzna | 


było przystąpić do pewnego nawią- 
zania normalnych stosunków dyplo- 
matycznych. 

Niemoy przyjechały do Genui 
z serdecznem Życzeniem wspólnej 
pracy z w  ystkimi narodami, celem: 
odbudowy kontynentu europejskiego 
na podstawie wzajemnego zaufania 
i zrozumienia trosk wszystkich u- 
czestników. Propozycje programu 
londyńskiego nie uwzględniły inte- 
regów Niemiec. 

Dla delegacji niemigckiej wo- 
bec tego nie pozostawało żadnej 
wątpliwości, iż wynika dla niej 
bezpośrednia obrona swoich włas- 
nych interesów. Traktat z Rosją 
został wobec tego podpisany w.nie- 
dzielę wieczór, według projektu 
wypracowanego już przed wielu 
tygodniami, a wkrótoe potem opu- 
blikowany. 

Traktat jest we wszystkich 
swoich postanowieniach owiany 
duchem idei, której urzeczywistnie- 
nie słusznie stawiane jest jako głó- 
wny oel konferencji. Co do dal- 
szego traktowania kwestji rosyjskiej 
na konferencji genueńskiej, to de- 
legacja niemiecka uważa za słuszne 
uczestniczyć w naradach pierwszej 
komisji nad sprawami, które pozoe 
stają w związku z kwestjami ure- 
gulowanemi między. Niemcami a 
Rosją tylko wtedy, gdy jej wspól- 
praca okaże się pożyczną. 

Delegacja niemiecka daleką 
jest sod myśli usunięcia się do 
współnej pracy, jest -ona gotowa 
wziąć nadal udział w. zadaniach, 
jakie ma spełnić konferencja genu- 
eńska w idol pojednania narodów i 
przywrócenia dobrobytu na wsoho- 
dzie 1 na zachodzie. 


Memey zadowsległ z L. Gegor. 


GENUA 21. (PAT). Koła nie- 
mieckie wyrażsjyewiolkiegadowoloniosa 
oświadczenia L George'a, wygłoszonego 
na kouferencji prasowej, na której Lioyd 
George mla} powiedzieć m, In., 26 zaj- 
ście uważa za skończone. Widzą oni u 
L George'a chąc kontynuowania roko 
wań 1 podziwiają jego zręczność, dzięki 
której zdołał rozwikłać trudną sytuację. 


Konferencja genueńska 
a Rada Najwyższa, 


„Małin* zwraca nwsgę, Że niezwy- 

kła stanowezość potrzebną jest, aby nie 
ozwolić konferencji, gdzie zasiadają 

a i Moskwa obok mocarstw, zająć 
miejsca Rady Najwyższej i Ligi Naro- 
dów. 

P. Pertinax z „Bchode Paris“ do- 
chodzi do wniosku, że już się to stało, 
że ponad Radą Najwyższą i Ligą Naro- 
dów istnieje dziś ciało suwerenne, któ- 
rego trwałość nie jest ograniczona do 
czasu konferencji genneńskiej, a którego 
zakres działania wyjdzie 4 konicezności 
pq za ramy zukreślone konferencji. 


Polityka polska. 


Prośba o dymisję ministra 
Sosnkowskiego. 


WARSZAWA 21. (AW). Kierow- 
nik Ministerstwa spraw wojskowych 
gen. por. Kazimierz Sosnkowski wniósł 
na ręce prezydenta Rady Minisirów 
prośbę o zwolnienie go z zajmowanego 
stanówiska. Ustnpienie ministra Sosn- 
kowskiego wywoiane zostało trudnością 
uzgodnienia jego stanowiska ze stano- 
wiskiem ministra skarbu w sprawie 
podwyższenia pensji oficerskich. 


Piate Sejmowe. 
WARSZAWA, 21. (wł) - Pierwsze 
posiedzenie Seimu, odbędzie się dn. 25 
b. m. we wiorek. Sejm przystąpi prze- 


dewszystkiem do obrał nad projektem 
ustawy 0 gminie wiejskiej, opracowanym 
przez komisje administracyjna. Nastep- 
nie 5a jorcządku dziennym „<zaajdzia się 
rozprawa nad expose p. Prezydenta Mi- 
nistrów, Ponikowskiego Lb. Ministra 
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Skarbu, Michalskiego. Z kolei Sejm 
przystąpi do rozpraw nad projektem 
ustawy o monopolu tytuniowym Ora8 
ordynacji do Sejmu i Sónatu, 


Na Górnym Slasku 


Odezwa Nac. Rady Lod. na G. Siarki 


WARSZAWA, 21. (wł) Naczelna 
Rada Inidowa na @. Śląsku wydała ode- 
zwą do ludności G. Sląska w sprawie 
mordów i gwałtów, dokonywanych n8 
ludności polskiej w części G. Sląska 
przyznanej Niemcom, a w szozególnoścł 
w sprawie znbójstwa d-ra Styczyńskiego 
w Uea Odezwa wzywa mieszkańe 
ców bez względu na narodowośc i przy” 
należność partyjną do. przecłwdzialania 
podobnym, zbrodniezym wystąpienionm. 

Nacz. Rada ludowa zwraca SIĄ 
specjalnie do ludności polskiej z tem 
by nie dała się sprowokować akcją 48: 
machową i oświadoza, iż poczyniła wsze 
kie niezbędne kroki u władz  koalicyje 
nych na 4. Slasku i rządu polskiego 
celem zapownienin spokoju 1 bezpieczeb” 
stwa ludności Q. Sląska, oraz przyspieć 
szenia terminu przejęcia kraju przeź 
Polskę, - 


Przeciwko  morderstwOm. 


KATOWICE, 21. (PAT). Wczoraj 


odbyło się w Katowicach nadzwyczajne: 


zebranie tak zwanej „Wspólnoty“ robat 
niożej, t. j. delegacji polskiej i niemict 
kiej PSAE robotniczych dla obmyo 
lenia przeciwdziałania mordom politysze 
nym na Górnym 5ląsku, 


Howe gwalty niemieckie, 


KATOWICE 21. (PAT). Dzienniki 
dono3żą O nowym napadzie wczoraj528) 
nocy band nieniieckich 5na Polaków W 

ow. zabrskim. „Bandy to uzbrojone 
yły w karabiny maszynowe i grany 
ręczne, pomiino, 46 w tym powiecie pa” 
nuje stan oblężenia, 


W obronie ludności polskiej 

POZNAN, 21 (PAT) Dziś o godz. 1 
wiecz. odhądzie sią wiec protestacyjd” 
przeciwko” gWAłtom niemieckim Woda 
ludności" polskiej na G. Śląsku. Wi"o 
zwołuje Związek Obrony Kresów Zacho- 
dnich. 


WN ZAM EET 
ala 


Kontrakt ela robotników rolnych 
-W kielkopciste Zawally. 


POZNAŃ, 21. (tel. wł) Dwutyfo* 
dniowe obrady nad ułożeniem kontraktu 
dla robotników rolnych na Pomorza n4 
rok 1922-23 dobiegły końca. Wynik ©- 
kładów pomyślny. Przyjęto z małemu 


zmianami kontrakt zeszłoroczny. Podyń + 


sanię nowego kontraktu nastąpi po ost” 
tecznem zredazowanin go w pierwszy” 
dniach poświątecznych w Poznaniu. | 

Obrady nad kontraktem dla Woj” 
wództwa Poznańskiego jeszcze nie ukot 
czone, jednakowoż spodziewać się możne 
że nastąpi porozumienie. 


Krenika polityczna 
Blok Małej Ententy i Polski. 


Londyński „Daily Telegraph? zul“ 
muje się żywo blokiem Małej Entent 
Polski i państw nadbałtyckich, jaki P 
wstał na konferencji w Genui, i zast 
nawia sią nad celami tego bloku. Org" 
angielski domniemania swe zamy” 
wnioskiem, iż blok ten nie może mie 
innych zadań, jak tylko przeszkodzeć! 
wielkim mocarstwom w „niezależno 
finansowej i gospodarczej“. Pod tem 
skromnemi słowami ukrywa się proje“ 
ekonomicznej hegemonji Anglji w Bunt 
pie, dla której zamaskowania Albion g 
tów jest przypuścić do spólki kilka g ir 
nyeh większych państw, między. DH; 
i Niemcy. Blok Małej Ententy, Foiss, 
i państw nadbałtyckich, którego oe „zaj H 
zapobieżenie ewentualnemu SKAST i, 
nlu ze strony mocarstw, nio me” Te 
istotnie mile widziany przaz Organ =i 
gielski. 


Z gieidy warszawskiej. 
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Zapomniany naród. 


h Zaborczość czeska, sięgając po 
gp czeniu wojny światowej, z ci- 
ię zgodą koalicji, po naokół leżące 
nie sąsiadów, zagarnęła przede- 
szystkiem  Słowaczyznę, objętą 
awniej - politycznemi granicami 
Bnstwą węgierskiego. 
s Słowaczyzna niezbędna była 
yy 77 czym różnojęzycznej repu- 
lp. Masaryka nietylko po to, 
y nadać nowotworowi państwo- 
u złożoną nazwę  Czecho-Sło- 
A čji, a dość szczupłe terytorjum 
a czeskie powiększyć wdwój- 
na 9 dzięki przyłączeniu doń ziemi 
ARE Słowaczyzna i Ruś 
i arpacka w rękach czeskich — 
py sale ów grożący wiecznem 
ozpieczeństwem Polsce — ko- 
ytarz czesko-rosyjski, najłatwiejsza 
"oga przenikania — w imię idel 


kę lawistycznej — ekspansji czes- 
IAB do Rosji, — a jednoczóśnie 


sk więzienna, oddzielająca Pol- 
W od naturaloych jej. sojuszników: 
SA Rumunji. barjera, zamy- 
$ Jąca nam wygodne, 
r. „południe — ku 
drjatykowi, 
gó | A czenie Czechów | Słowa- 
tzie w. jedno państwo nia było 
UPA historycznego przypadku, 
„A Ę ono pod sobą nietylko twardy 
GH czeskiej racji stanu, orjentu- 
R Śl sig zawsze na Moskwę, białą 
7 czerwoną, — ale i pewne prze- 


szerokie drogi 
Jugosławii 1 


Hanki nat 

ury. prawno-politycznej, 
i 
je przeszłości narodu słowackiego, 
Met: niechęci do Węgier, pokre- 


4 twa rasowego z Czechami itd. 
wypływające. 
1918 mowa, zawarta dnia 30 maja 
x roku w Piitsburgu (Stany 
Jadnoczone), pomiędzy reprezen- 
SPR wychodźtwa słowackiego 
„żeskiego, wśród. którego znajdo- 
RA się wówczas pp. Benesz i Ma- 
„A postanawiała o  zlączeniu 
„tWowem dwóch narodów, z za- 
ącżeniem wszakże, że „Słowacja 
(zie posiadała własną administra- 
SN aSny parlament, własne są- 
E, pietwo; Język słowacki będzie 
woje M urzędowym w sądach i 
5 we wszystkich dziedzinach 
“a publicznego*. 
lata d tego czasu przeszly cztery 
4) Leży przed nami zredagowany 
dop Cusku memorjał Rady Naro- 
W KE Słowackiej, datowany w 
czyj U dnia 5 b. m., a przezna- 
4 dla uczestników międzynaro- 
krótk, konferencji genueńskiej. Po 
pes rzucie oka wstecz na dzieje 
anla Republiki  Czecho-Sło- 
wac tej memorjał w rozdziale „Sło- 
dzą Y pod jarzmem czeskim* stwier- 
AW żaden z warunków umowy 
chów skiej nie został przez Cze- 
Miki dotrzymany. A dalej w 23 
SE "ach, malujących dosadnie o- 
ina martyrologję narodu słowac- 
Pgo, zawarta jest litanja bólów, 
N cierpień, które — jak sądzą 
BAŁ zy. memorjału, powinny wstrzą- 
„.  Sumlieniami obradującego w 
ra areopagu. 
teygni e gale Czechów na Słowa- 
A 8 Jest od roku 1918 nieprzer- 
mee łańcuchem- prześladowań 
szkoy 79 Ch, administracyjnych, 
są, ych. nawet religijnych. „Pru- 
u A Słowiańszczyzny”, pomysłowi 
RAK „Metod  wynaradawiają- 
ac Peljalistycznych i ekstermi- 
Mayon nie szczędzą sił i środ- 
"BK y pomiędzy narodami czeskim 
À SKIM wykopać przepaść nie 
kic Sypania, by patrjotów ałowac- 
zmusić do przeklinania chwili, 
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w której powstała wśród nich myśl 
unji politycznej z „pobratymozemi* 
Czechami. „Wolność nie istnieje 
w naszym kraju — skarży alię Rada 
Słowacka w swym memorjale; stan 
oblężenia trwa bez przerwy, prasa 
nasza poddana jest cenzurze, daleko 
surowszej, niż podczas wojny; ty- 
Biące szpiegów czeskloh węszą doo- 
koła nas, więzienia pełne są patrjo- 
tów słowackich”... 

Powołując się wreszcie na 
dwukrotnie wyrażoną przez naród 
słowacki wolę niepodległości i swo- 
bodnego bytu państwowego (11-go 
grudnia 1918 roku | 25 maja 1021 
roku), Rada Narodowa Słowacka 
prosi w imię cywilizacji i spra- 
wiedliwości, aby konferencja genu- 
eńska zajęła się sprawą Słowaczy- 
zny i ustaliła jej losy, zgodnie s 
życzeniami  uciśnionego narodu, 
„Republika Czechosłowacka — czy- 
tamy w zakończeniu memorjełu — 
nie posiśdając ani jedności geogra- 
ficznej, ani  etnograticznej, jest 
wieczną groźbą dla Europy środko- 
wej. Państwo czeskie jest “dla 
Europy tem, czem t. zw. ślepa 
kiszka dla organizmu: t. j. ciągiem 
dla niego niebezpieczeństwem. Pań- 
stwo to składa się z 5 miljonów 
Czechów i 9 miljonów innej naro- 
dowości (Słowacy, Rusini, Węgrzy, 
Polacy, Niemcy), która to ludność 
i językiem swym, i cywilizacją, i 
przeszłością historyczną różni się 
całkowicie od Czechów. Sprawa 
słowacka jest zagadnieniem euro- 
pejskiem i domaga się natychmias- 
towego rozwiązania, Słowacja ma 
grać rolę korytarza, lączącego Mo- 
skwę z Pragą. Plan ten zmierza 
do zupełnego zniszczenia Słowacji, 
Rumunji, Węgier i zagraża poważ- 
nie pod-tawom państwa polskiego"... 

Pomijając już względy ogólno- 
ludzkiej sprawiedliwości, węzły 
wspólnego pochodzenia, oraz pokre- 
wieństw językowych, wysnaniowych 
i kulturalnych, nakazujące nam mo- 
żliwie wydatne poparcie bratniego 
narodu słowackiego, jęczącego pod 
brutalnym uc'skiem czeskim, — nasz 
interes polityczny, tak lakonicznie 
a przekonywująco podkreślony w 
przytoczonej wyżej cytacie, musi 
nas nieodzownie wytrącić z stanu 
ohojętności na losy słowackiego, 
żywiącego głębokie sympatje polskie 
sąsiada. Polska, która ma z Cze- 
chami niezałatwione dotąd pora- 
chunki polityczne o Sląsk Cieszyń- 
ski, Polska, której południowe zie- 
mie stały się łupem  zachłanności 
czeskiej, triumfującej w dni naszych 
klęsk i niepowodzeń, — wie najle- 
piej, kim są Czesi i jakie są ich 
prawdziwe plany. W myśl najpię- 
kniejszych tradycyj naszej historji, 
w myśl pouczających choć żŻałob- 
nych wspomnień naszych dziejów 
porozbiorowych, musimy — wespół 
z demokracją całej Europy — smie- 
rzać ku temu, aby w żadnym za- 
kątku starego świata nie było na- 
rodów ujarzmionych, ciemiężonych, 
skrępowanych. 

Dziś Irlandja święci już swe 
państwowe odrodzenie. O laskę 
możnych błagają w Genui: Słowacja 
i Gruzja. Zanim ta ostatnia na 
gruzach sowieckiej przemocy za- 
tknie swój szta: dar zwycięski, nie 
przechodźmy obojętnie obok wysił- 
ków patrjotów słowackich, walczą- 
cych wytrwale o prawo do życia 
dla swego narodu. 


B. D. 
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Opieka nad ruchem budowlanym. 


Oddewna jus wszystkie kraje Bu- 
repy (z wyjątkiem Polski i Rosji) pe- 
czyniły ezereg kroków dle walki s ga- 
sta em budowlienym. Ot—ochoóby aasis- 
dai nasi, Czesi, mają pod tym względem 
bardzo rozwinięta ustawedawytwu po- 
wejenna i doczekali aig uwagi godnych 
jege rezultatów. W zędsie, nietylke 
zrozumiane koniacsneść wrmożenia Pu- 
chu budewlenego, ale poczyniene szereg 
kreków rozumnych w trm kierunku, 
zdając sebie sprawę, ĉe bes specja nych 
tych środków nawet znie-isnie ocbroay 
lozatorów nia a ais Sprawy budow- 
nietwa naprzód nie Płw 

Rrąd nasu wiele więe mógłby się 
neuczyć w tej dsiedzinia od nasaych 
sąsiadów, ale — niestety — rząd nasa 
uczyć się aie choa, Wsiąt jessc'a, jak 
sa czaaów Paderewskiage, wśród ne- 
ezych mężów stanu najbardsiej pepłace 
improwizac,a, dyletentysm. 

Nareszcie jednak nio 
było dłużej ignerować sprawy budowla- 
nej,—l oto rząd wyznecsył wmilijard ma- 
rek na popieranie ruchu budowlanega 
i jeduocsesno zapubieżenie klęsce bes- 
robecia. Dlaczeg» akurat miljerd, a nie 
mn:ej lub więcej, — tego nikt w rsąd:ie 
zie "je, w każdym rasia samn jni 
ekrągłość tej sumy dowodzi, że rsąd 
nie ma zielonege po qcia, ile pieniędsy 
na tę sprawę potrzeba i jak się esiąć 
de przybliżenego choóby ebrachunku 
sumy potrzebnej A że deradcy p. Mi- 
cheiskiege rekrutują się se sfer banke. 
wyct, więc ów miljard de resporządze- 
nia swego etrsymają właśnie banki. 

Ciekawa raoca, czy uda się p. Mi- 


moina jus 


chalskiemu dopilnować, by miljard ów : 


nie zesta} przes banki aużyty cheóby - 


na spekulacją walutową, ku pogaębieaiu 
marki polskiej, albo by w inny -jaki 
sposób nie uezczknięto zeń dziesięciny 
na endecki fundusz wyb rezy. W świece 
żoj jeszoze pamięci ogółu eą ©we mil- 
jardy, przeznaczono na przetrwanie kry- 
svsu w przemyśle, które przyczyniły 
się do... szmoeżenia epekulseyjnych po- 
pędów wśród fabryka tów. 

Glód mieszkaniowy nie jest wyna- 
lazkiem d.isie s<vm: przeżywała g' 
Warszawa przad stu laty, jake okutek 
wojen napo.sońskich. Ale wówósse na 
czele rządu mieliśmy ludai wybitavch, 
a niermiern'ie zdolnym minisirem skarbu 
na AR I oto uchwają Rady Admiai- 
stracrińej z 20 listopada r. 1816-ge po- 
stanowiono wypłacać miasta Warszawie 
ze skarbu peństwa przez lat %3 Gerocz- 
nie pr trzysta tysięcy złotych polskich 
isuma na owe Casey większa od daisiej- 
szych miljardów m-rek) aa woparoa 
dla budujących nowe domy. Po latach 
sumy te stopniewo miały wrócić de 
skarbu (omtatnia ratą miała wpłynąć 
w roku 1861). Prócz tege rząd uailnie 
począł -bud waó gmachy rządowa 

W późniojszych dziesiątkach lat 
zanjdowan: iine fundusze dla wzamoże» 
nia ruchn bud wianego. I tto do roku 
1828 stanqlo w Warszawie nowych do- 
mów 200, de roku :846—413, de keńca 
roku 1850 już 441, 66 stenawiło ezwart 
częsó dumów murowanych w ówoseon 
Warszewie. 

Oto — jak nasi mężowie stanu a 
przed stu laty potrafili więcej mysleć 
e potrzebach panstwa, niż e własnych 


korzyściach. 
St Kret. 
a w m 


-Niemcy w Polsce. 


(Nowe przesunięcia). 


Tarcia między Niemcąmi łódzkimi 
przybrały już ostatnio stałą formę, roz- 
dzielając ogół tutejszych Niemców na 
dwa zdeklarowane obozy: ugodowców i 
seperatystów. Do pierwszego obozu na- 
lezy większość mieszczaństwa niemiec- 
kiego, zdawna tu osiadłego i interesami 
związanego ze społeczeństwem  rdzen- 
nem. Do grupy separatystów należy 
ciemniejszy w wielu miastach żywioł 
robotniczy, część inteligencji oraz na 
wsi— koloniści. 

Niemcy ugodowcy nie zdobyli się 
jeszcze na organizację polityczną własną. 
Część z nich, jak to ma miejsce np. w 
Łodzi, współpracuje nawet wśród sepa- 
ratystów, którzy posiadają silny i dziś 
już potężnemi wpływami obejmujący 
ogół Niemoeów w Polsce „Bund der Dent- 
soher Polens“: Łewicowo nastrojone kn- 
ła niemieckie wreszcie w byłym zabo- 
rze pruskim grupują się w organizacjach 
niemieckiej socjaldemokrarji, które w 
dzielnicach zachodnich Polski stanowią 
jakby sui generis konkurencję dla B. D. 
D. P. (Związek Niemców w Pol-ce). 

Podobną organizację konkurencyjną 
stworzono ostetnio w b. zaborze rosyj- 
skim. Jest nią t. zw. „Deutsche Arbel- 
ter Partei" (Niemiecka Partja Pracy) 
która w końcu marca przystąpiła już do 
otwartej pracy politycznej, nader inten- 
sywnej i która rozpoczęła wydawanie w 
Łodzi własnego tygodnika „Die Arbeit". 
Program nowego stronnictwa przedsta- 
wis się w ogólnych zerysach jak nastę- 


puje: 

D. A. P. uważa za konieczne dla 
Polski prowadzenie polityki pokojowej 
(dvbry stosunek do inaych narodów przy 
pomocy” porozumienia, wyłączenia taj- 
nych układów). Rzeczpospolita ludowa 
posiadać powinna jednoizbowe przedsta- 
wicielstwo narodowe. 

Całkowite równouprawnienie mniej- 
szośni językowych i narodowych. Za- 
prowadzenie milicji Ludowej zamiast 
stałej armji, całkowite równouprawnie- 
nie wszystkich obywateli—bez wzgłędu 
na narodowość, wyznanie lub płeć. Wol- 
ność zebrań i koalicji. Rozdział kościo- 
ła od państwa. 

W dziedzinie społeczno - gospodar- 
czej D. A. P. uważa za konieczne dale- 
ko idące reformy robotnicze, mające na 
celu dobro klasy pracnjącej. Jaknajgłę- 
biej pojęte prawoduwstwo robotnicze. 
Upeństwowienie. Niezależność władz 


szkolnych tak polityczna, jak kościelna. 
Powszechne R 


przymusowe nauczanie dla 


dzieci w wieku od lat 7—14. Każde 
dziecko ma zagwarantowaną nsukę w 
swym języku rodzinoym. Baaxpłatna na- 
uozanie. Pomoc dla niezamożnych, uczą> 
oych się w szkole powszechnej, średniej 
lub wyższej. 

Widzimy, że program nie zawiera 
nic nowego. Uderzyć musi jedynie silne 
podkreślenie w progrumie żądania rów- 
nouprawoienia pod każdym względem 
mniejszości narodowych. Siła podkreśle> 
nia tego zaznaczona jest jeszcze wyraź- 
niej artykułami w „Die Arbeit". Tak 
więc w programowym artykule organu 
D. A. P. rozwinięty jest szerzej stosu- 
nek D. A. P. do sprawy mniejszości na- 
rodowych, naturalnie w pierwszym  rzę= 
dzie do Niemców. Artykuł wskazuje, że 
D. A. P., walcząc całą siłą o uzyskanie 
całkowitego równouprawnienia Niemców 
j e zrealizowanie wszystkich postulatów Nie- 
miss w Peisce, nie pójdzie jednuk po li- 
nji światopoglądu politycznego niemiec- 
kich polityków burżuszyjnych, oglądają- 
cych się ciągle na interwencję zagrani- 
cy (tadne wyznanię), ale dążyć będzie uo 
tej realizacji bez s<kody dia państwowo- 
ści palskiej. | i 

Ile prawdy jest w tem zapewnieniu, 
najbliższa przyszłosć pokaże. Do U. A P. 
zbytniego zaufania mieć nie można po- 
mnąc, że jest to poniekąd dziecko B. D. 
D. P. A z drugiej strony wiemy prze- 
cież dobrze, jak są dla Polski uspuso- 
bieni t. zw. scheidemanowcy niemieccy, 
„D. A. P-owi* zaś daleko nawet do 


scheidemanow ców. 
Jen Wojtyński. 
oz Em) 


Likwidacja na G. Sląsku. 


Zawarty w Genawie dnia 13-go kwietnia 
r. b. układ polsko niemiecki w sprawie likwi- 
danji majątków niemieckich oawiera 18 artyka- 
łów, które wejdą jaso część składowa do kos- 
wencji palakan Paent Zredagowaay pio?» 
wotoje po niemiecku, układ ten jast ebsenie 
tłumaczony na jęsyki polski i frascaoki praos 
Komliet redakcyjny. Oto, według biuletynu Li- 
gi Narodów główne jogo zasady: 

Układ poddaje ilkwidacji wielki praemysł 
i wielką własność siemską, dla każdej grupy 
stanowiąc odmienne postanowienia. Jane kate 
gorje własnożel aą wyjęte s pod likwidacji. 

Jako wielki przemysł uznano: 8) bes 
względu Ba ilość r. botników kopalnie, huty, 
wielkie piece, fabryki materjałów wybucnowych 
oras wszelkie zakłady praamysłowe, grające 
rolę pomocniesą wobse powyższych gałąst pro: 
dukajj, bi inne sakłady przemysłowe o tyle, o 
tle sajmują więcej n'é 600 robotników. eig. 
gu lb-tu lat Lit te będą mogły 
być likwidewago. o ile Komiajo Micssaga ubas 


oe . 
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sapowiedzieć, A w ciągu calszych 4 dokonać. | 
ŚSprzedało fikc, jae w ręce nie niemieckie będą 
mugigęob$gśrprzgyienń uaiwważthiene: = foja a 
jfaforigywiełkioj włagsgści „głemskiej (eo. 
He a A hoktgrów to nię podlegają líku- 
daśil'neajątki'osó Tę "przyznańo prawó!* 
zatReBAania ra W Shek "Z pozostałópredśty 
meżj06 © n$e'nśćc kish” Polska ma prawa slikwi- i 
a o EO ;| 7 LUTY) kajas Jodnak, lasów 
Te 2,40 polylikowania z ra gcji y- 
pł ETATE ida Aieri AoA he $: s 
k McA WŁ TAM późhńej: DA Wśpobietonia 
gjirzedażom w inno'ręcet peszdnOwionb, że Bd 
15 -Gpię wia ADZZ de mlesiągg po objęciu przes 


Paląk na Q. Śląsku każdy akt - 
a $ vdh a wgody zało Pblskiózo, ky 
EAA BAN tego? Mold" untóważnić > kalda" | 
spońi lmbzfiacygną * í i _ | 
ERT TINE | = 8 i tara 
uas LL Istis iL > - 
TTA vr. b TEF 
L Wazek Pracowników. 
"rss Społecznych. =, 
20709 . 4% 6046 s 


„89 Fmancfż swej * pożytecznej i działal © 
noś -Hf-wo Gulazd Sierocych, "mające” 
geing seedade w Warszawie(Wilcza 23, 
w$tkheło jakotceł pmey swojej tak wy- 
chówać "gnteżdkiaków, ażeby każdy” po 
wyjstda z „rodzinnego* gniazda nietylbo 
ulsóńbzył szkołą znwodową, odpowiednią 
do swoichy zdelności ł zamiłowań, —ala 
i wyrobił ś'porwitął w "sobie" chęć do 
priy :społeezheji er 

vEsMawenfem zatażyoichi T. G. 8. było 
i jest dať” społeczeństwu ludzi ©zżynu, 
faskowło do życia przygotowanych, któ- 
rzy maem umieliby*i chciali pracować 
{la dobra ogólnego, znajdując w dowol- 
vie obranym przez sią, a więc'w wido- 
cznie aimiłowanym zawodzie szczęście i 
deetatik. so = z 

é= Jest tot sżnroke ' pojęte * braterskie 
stowarzyszenie ludzi, wychowanych w 
jednini warunkach i w jednakich umi- 
łowaniach dobra powezechnego. Pragną 
oni utrzymać nadal i rozwinąć w sobie 
pon 40: a SRA CZAKI 
tująo moralną i materjalną pomoc sobie 


i najbliższej rodzinie ego sBźłonka 
Związku, PoS Pó 


- rze- 
cich—Związak "y 960p 


a 
e fako ustawowo 
zorganizowana artel robocza, dająca za 
członków morałną i materjalną gwaran- 
cję ludziom, którzy z usług członków 
Związkti będą korzystali, 
,” "Bo sAwiązka wjmowani Bą człon- 
Kąowie tylko wypróbowanćej wartości cha- 
rektoru.. Samo już. należenie do Związku 
ddkumentunje, że członek jego zasługuje 
na bezwzględne zaufanie, 
„s, „Na tle Zwiąaku tworzyć mają ozłon- 
Kowie jego różne spółki i kooperatywy. 
Dwudziestw pięciu z nich np. zawodowo 
wyszkolonych rolników i ogrodników, 
otrzymają w tym roku ziemię pod odady 
żołnierskie. Utworzą oni osobną koope- 
rutgwę. Związek wyznaczy im organi- 
Zatora i instruktora wioski osadniczej i 
da teh kooperatywie poręczenie, aby 
ułatwić jej uzyskanie kredytu, bez, cześ 
go nie mogliby stworzyć swoich zagród. 
A ta ich projektowana wioska — w 
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TAE TAE ia A: 


korzyść, ale i dobro ogólne, —* ma być 
dla okolicznych osad wzorem społeczne- 
go łfdu|i:$ospokiarczej kultury; wszak 


pokończyli %ni is ich żony = gnieździanki»" 


dpdwiedńii» szkoły: i *stosownejotrzymałi 
ythowanie. "' JE T 
‘s M/spoczuaiu' obowiązki wypłacenia 
ią 4speleczeństwu *.za * pomoc i opiekę 
daną imskiedyć, -+ każdy w osadników» 
nieżdziarzye da stołu i swego” ogniska 
„pni awoje”dziecko » beadomnego 
Bieratęsi <-da mu tylos serca<i opieki, 
jemuadabyskiedyć gniazda sieroce. = `» 
(1h wew mniejwigecj: sposób gpnieź= 
dziarze coraz uiałej «pleść « będą” łańcuch 
powszechnęgo ‘dobra, świadcząc. swem 
życiem i pracą, że: słuszna jest nazwa, 
Jaką przyjeli “dia Związku: swajego, — 
Związku 'prśocowników: społecznych: 


ile 


a e AL. W Se) e 
Oświata: i: Szkolnictwo. * 

„Szkolnictwo rolnicze 

| +. we.Polace, 

++ Stan szkolnictwa rolniczego w Pol- 
sce «a rol 1926 przedstąwia się w ha- 


stępujących cyfrach: *szgół męskich z 
8-łetnm, 2-letnim, 11/,-letnim"i  1-rocz- 


nym okresem nauc ania było +29, *szkół 
żeńskich! ' 19, ” nauczycieli "w> „szkołach 
męskich było ogółem 176, w -żeńskich 


93, uogniów «w szkołach męskich ogółem 
822; w Żeńskich 894. i 
Stopniowy wzroś ilości szkół rol- 
niczych cd'objęcia szkolnictwa -we wła- 
danie polskie, to jest «d roku 1918 
przedstawia się tdk: Podczas gdy w r. 
1917, bo LA EG objęciem szkół wo 
władanie polskic, było ogółem 12: szkół 
rojniozych: męskich, -a 5 żeńskich; to w 
r. 1918 było szkół męskich 18, a żeńskich 
A t7%w 
r. 1920, jak wyżej zaznaczono, męskich 
29, żeńskich 19, > 4 


7 e8 ganizowa- 
e na Aitio ph h d i ipca 1920 
powstały w powiatach: siedleckim, puł- 


tuskim,.kolskim, radomskim, olkuskim, 
tomaszowskim (lubelskim), przemyskim, 
radomskowskim, iłżeckim, kozienickim, 
płockim, garwolińskim. Niektóre z: tych 
szkół są już czynne, :nne w fazie orga- 
nizacji.* 

Oprócz tego ministerstwo rolnictwa 
>ragnie objąć. zakresem swych prao tak- 
e oświatę rolną pozaszkolną. =W tym 
celu ministerstwo "żamierza utworzyć 
jaknajwiększą ilość kursów krótkotermi- 
nowych. Przynajmniej w części zastąpią 
One szkoły. Są:one niezbędne dla tego 
odłamu włościjan, który do. szkoły wstą- 
pić nie może, czy "to wskutek wieku, 
czy też, i to w przeważających wypad+ 
kach, z powodu = warunków. domowych, 
nie mogąc oddalić się o1 swoich zagród 
na dłuższy okres czasu. W tej. mierze 
ministerstwo przystępuje do opracowa- 


wwi tę 
22 kwietnia :sa2 ruau. 


nia projektów orgaflzacji takich kursów, 
oraz odpowiednich*dla Dic programów 
nauczania. | 


Frekwencja dziatwy w szko- 
łach powszechnych miej. 
axich w m-cu lutym (922 r. 


W bieżącym roku szkolnym liczba 
daieci w szkołach powszechnych wzra- 
sta,do 1.lutęgo ułącznie, W latach po- 
przednich w tej porze roku datował się 
już spadek frekwencji, a misnuwlcie 
w foku' 1v20-21 od stycznia a w roku 
1919-20 "już od listopada. 

Liczba dzieci zapisanych w. koń- 
cu miesiącą lutego wynosiła 60,207, w 
styczniu 60,172, W lutym 1920--1 było 
zapisanych 65,720, w styczniu 55,569. 
W ogólnej liczbie 60,207 dzieci jest ka- 
telików 57,118, ewangiel ków 6:02, ty- 
dów 16,819, dzieci inych wyznań 478. 
W szkołach. polskich było zapisanych 
36917, w szkołach niemieckich 6090, 
w szkołach wyznania mojżeszowego 
16,800. 

Z ogólnej liczby 60,207, zapisanych 
w lutyiu było 5706 w wieku pozaszkol 
nym (powyżej lat 14). 
że dzieci w wieku obowiązkowym jest 
64,501, z czegy w stosunku do 75,298 
zarejestrowanych wszystkich dzieci w 
wieku szkoinym w mieście wypada, że 
w szkołach miejskich kształci się 72.4 pr. 
dzieci obewiązanych do pobierania nauki. 
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Esperancko-nlemleckle pismo 
rehabilituje. Polskę. 


W ostatnim numerze pisma espe- 
ranckiego „Esperanto Triumfonta“ (M 74 
marca 5), wychodzącego w  Kolonji w 
Niemczech drukuje się co następuje: 

„Otrzymujemy od międzynarodowe- 
go„Biura Pracy urzędową wiadomość, żo 
w pismach Niemiec t Szwajcarji znajdu- 
ją sią zawiadomienia, według których 
prawo'o-8=io godz. dniu . pracy, zostaje 
zawieszone w Polsce na dwa lata, aby 
dać możność przedsiębiorcom porozumieć 
się z robotnikami 9 przedłużeniu dnia 
pracy do 10 godzin. Przedstawiciel Pol- 
ski w administracji międzyn. Biura Pracy 
zawiadamia Biuro, że pogłoska ta niema 
żadnej podstawy i że nowe prawo o po- 
lepszeniu finansów Państwa, które praw- 
dopodobnie wywołało tę pogłoskę, nie 
zawiera puńktu o zmianie prawa co do 
8 godz. dnia pracy“. 

Redakcja „Esp: Tr.“ dodaje od sie- 
bie prośbę do czytelników, aby oni to 
ofic.. zawiadomienie przedrukowali po 
przetłumaczeniu w pismach swoich kra- 
jów i numera tych pism przesłali gazecie 
„E. T.*, która je prześle do M. Biura 
Praoy. 

Z tej wzmianki w piśmie esperanc- 
kiem .wychodzącem w Niemczech, a roz- 


Z tego wynike, ' 


Ne 109 J 


chodzącem się w tysiącach egzemplarzy 


po. całym Świecie, wysnuć możemy kilka f 


cepnych wniosków: pò pierwsze wrogo” 
wie nasi w Niemczech i Szwajcarji USE 
łują przez prasę zohydzić Polskę, jako 
kraj zacofany, prześladujący robotników 
po drugie, potężna instytucja — Międz. 
Biuro Pracy, otrzymawszy zaprzeczenie. 
od naszego przedstawiciela w tem. BNE 
rze, uznaje potęgę prasy esperanckiejń 
czytanej przez różne naroduwości, i 28 
«średnictwem tej prasy stara się parsi 
iżować szowinizm wrogiej nam prasi 
niemieckiej i szwajcarskiej; po trzeci, 
pismo esperanckie w Niemczech nie 07 
mówiło udziału, a nawet poparło to psg 
raliżujące działanie Biura Pracy, pom 
mo, że tem samem w świetle niekorzysk 
nem wystawia prasą w tym samem kisi 
ju istniejącą. Prenumerator. 
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Bezdomne psy. 


Za ozasów smutnej pamięci rządów To 
syjskich a następnie brutalnej okupacji Pi 
mieekiej, hyt pod niektóremi względami pore. 
dek, godny naśladowania, o który my, niostet 
ua własnych śmiecłach nie dbamy. W 

Dotyczy to, m. 1. psów bezdomnych, KM 
rych wproet cało sforj włóczą się obecnie 5P 
mopas po placach, ulicach | zaułkach w p“ 
szukiwaniu żeru, zanioczyszozoją chodniki, € 
jadają na przechodniów i Ł d. n 

Dawuiej niemal codziennie przejeżddł 
przez miastu wóz xakładu utylizacyjnego $ 
psów bezdomnych wyławiał. Z tej racji każ f 
paa`pilnowat, nie: widad ich tek było wałęs5JA 
cych się po mieście w taklej liczbie, jak 
dzieje się obeonie. 

Spodziewamy się, 
obowiązkiem jest dbać o należyty 
wesma powyższe pod uwagę 
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Zimna wiosna. 


Mieszkający w Eisenach, w Austrjl 
badacz krain podbiegunowych, Maké 
Rabel, przepowiada, jak donosi „Neueż 
Wiener Jeurnal*, na podstawie dług07 
letniego do-wladczenia i stud ów, 26 0% 
becna wiosna będz e zimna przynajmnie) 
do połowy maja. 

Przyczyny tego długoletniego okre 
su sin'na leżą w stosuvkach klimatycz 
nych, panujących obecnie na północy: 
choó w ciągu dni najbliższych mofi 
pastać, pod wpływem wiatrów południa 
wych i południowo zachodnich, ckret 
ciepłe (co właśnie stał» sią obecnie, © 
okresy te będą krótkie: dwu lub trzy 
dni-we, po których znów następow* 
będzie temperatura zimowa. 

Niewesoła przepowiednia! 


maka ć: 
Robotnicy pcpieraj” 
cie pismo „Praca“ 
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Ordynacja wyborcza 
do Sejmu I Senatu. 


Publiczną jest bowiem tajemnicą, 
iż-jedynie mniejsze ugrupowania t. zn. 
te, Które w okręgach przeprowadzą mniej 
posłów, dadzą duże resztki na listy pań 
stwówć. Wobec ograniczenia art. 95 i 
wyraźnej tendecji*art. 96, grupy te'w in- 
nej mierze pracować będą* na. stronni- 
ctwą silte. ,: 

Z podobnemi-samieszeniami posłu- 
giwano się przy sgen waniu geometrii 
wyborczej: bpr zielaniu, okręgom 
MeN erat “O gi Włoścjańsk ie śłaókkó 
sią uprzywilejować, - przemysłowe zaś i 
robothicze * skrzywdzić: ' Przytoczę: dla 
przykładu trzy okręg: 5 Blałostocki, 7 
Łomżyński i 17 Częstochowski. 

oksęgu Łomżyńskim, rolniczym, 
jeden mandat przypadł na 50,400 - mie= 
szkańców, dý w sąsiednim,” Hiałostoc- 
kim, a więc wybitnią przemysłowym je- 
den mandat . przypadł na 78,000 > mie- 
szkańców, w Częstochowskim” zaś, rów- 
nież przemtysłowym na 69,400 mieszkań- 
COW.: : 
51> Te samą metodęszastosowano i Wo- 
„dec wyodrębnionych miast: o ile bowiem 
we Lwowie 1 mandat przypadał na 54700 
mieszkańców, w Poznaniu zaś na 56,700 
mieszkańców (domeny endeków), o tyle 
w Łodzi; gdzie endscy nie-msją aio do 


powiedzenie, 1 mandat przypadał na 64500 
mieszkańców. 

Trzeba było dopiero  uporczywej 
walki i.wielu przekonywujących, dowo- 
dów,ąby te rażące wprost krzywdy, wy- 
mieraone, zupełnia "wyraźnie przeciwko 
a o przemysłowym, częściowo usu- 
nąć. 

Charakterystycznem > wysoce. było 
zachowanie się przedstawicieli -grupy 
„Wyzwolenia“, które do mniejszych stron- 
nictw należy, a stanowisko grup dużych 
od początku popierało, Nikt tak zdecy- 
dowanie nie zwalczał wszelkich popra- 
wek,. idących w kierunku. częściowej 
chociażby naprawy wyrządzonej pewnej 
ludności. krzywdy, jak« przedstawiciele 
„Wyzwolenia“. 

Socjaliści całą ordynsoję wyborczą 
w brzmienią pudanem, poza art. 95, cał- 
kowicie popierali. Kiedy jednak' prze- 
konali się—podozas trzeciego czytania— 
iż wyjdą na niej gorzej, zgłosili popraw- 
ki, które uchwalone już zasady, przez 
nich uprzednio popierane, z gruntu zmie- 
niają. 

WV. Stanowisko N., P. R. 


Klnb poselski NPR. na wprowadze- 
nie list państwowych do ordynacji wy- 
borczej początkowo nie choiał się zgo- 
dzić. Wyraźną w tym kierunku dyrek- 
tywę dała dopiero uchwała. Rady Na- 


pania 

astrzeżenia w tej: sprawie: ma klub 
ipo dziś dzień. Biorąc bowiem pod 
uwagę nadzwyczajne” rozdrobnienie .po- 
lityczne. naszego. społeczeństwa,. łatwo 
moża zdarzyć Się fakt, iż ilość. wybra- 


nych posłów w okręgach może być mi- 
nimalna. A wtedy cały ciężar wyborców 
ójdzie w kierunku list państwowych. Z 
fist państwowych nie wyjdzie wtedy 113 
część ogólnej ilości posłów, jak pragnął- 
by art. 95, lecz połowa a może i więcej. 
Byłby to więc objaw zupełnie anormalny. 
Gdyby art. 90 projektu ordynacji 
tąk był skonstruowany, iżby z góry gwa- 
rantował 2/3 mandatów z okręgów, wte- 
dy i art. 95 miałby sens,  wtedyby i 
przedstawiciele NPR. stracili swe objek- 
cje. w stosunku do celowości 
dzenia, list państwowych. 
Punkt ciężkości naszej akcji spo- 
czywś na dokładniejszem określeniu art. 
90 ordynacji. -Poza tem domagamy się, 
iżby z mocy art. 95 nie 50 proc. manda- 
tów z list. państwowych można było 
otrzymać, lecz całe 100 proc. 

Inny jest również stosunek nasz, 
aniżeli większości komisji Konstytucyj- 
nej, do artykułów '19 i 20 projektu ordy- 
nacji. Nie widzimy żadnej korzyści z 
tego, iż do składu Okręgowej i*Obwo- 
dowej Komisyj Wyborczych należeć bę- 
dą przedstawiciele województw, względnie 
starostw. Woale to na dobro objekty- 
wności i czystości wyborów nie wpły- 
nie. 

Zadowalamy się całkowicie brzmie- 
niem art. 21, który w każdym okręgu 
wyborczym ustanawia Komisarza Wy- 
borczego, mianowanego przez Woje- 
wodę. 

O ile w tekście Ordynacji Wybor- 
czej nie udało się nam w Komisji prze- 
prowadzić zmian, któreby nas zadowalały 
(z czem idziemy na plenum Sejmu), © 


wprowa- | 


tyle w sprawie podziału na okręgi wy. 
borcze i przydziału mandatów pewnei 
sukcesami poszczycić się możemy. k 

Wszystkim więc miastom, stan 
wiąącym odrębne okręgi, dodano po Jen 
nym mandacie. “To samo wywalczyliśmy 
dla okręgu Łódź — Łask — S eradz, J* 
również i dla okręgu Bialostockiego. 

W obrębie województwa Łódzkieś” 
przeprowadziliśmy nowy podzinł na okI4 
gi, który bezwarunkowo dla NPR. JE. 
korzystniejszy. W ten więc sposób uda 
ło się nam usunąć pewne krzywdy, W 


borcze, w których obrębie leżą powta 
Kutnowski, Łęczycki +0zorxów) i Bień 
ski (Zyrardów) powinny uledz zmian 
Oto jednak na plenum Sejmu walkę 5 
czyć musimy. 


Zak ońoczenie:. 


Przez uchwalenie Ordynacji Wybo 


szem utrzymaniem obecnego Sejmu. 
pozostanie wtedy już nie innego, Jaf wy- 
finitywnie oznaczyć termin nowych *- 
borów. 


że czynniki który | 


| Modne palta 
daraskie w wielkim wyborze 82.000, 
20.000, 16 030, Kostjumy 42 600, 82.000, 
Spódniczki szewiotowe 3.200, Blug- 


ki kretonowe 1.500, Bluzki batysto- 
we 2.200, Bluzki etaminowe 8,800. 


Szmechel i Rozner, Łódź, Plotrkow- 
ska 100 i filja 160, 


Przez oblad otwarte. 
TEA ec [0 


Ządania podwyżek 
w przemyśle włókienniczym. 


Pol. Zw. Zaw. Robotników Przem. 
Włók, „Praca*, oraz socjalistyczny 
wiązek Zaw. Rob. Przem. Włók.— 
tęłosily do Związku Przemysłowców 
anie podwyżki plac w stosunku 

0 proc. od płacy zasadniczej z ter- 
minem 27 maja, 


Bite 
«kiej 


| 


 Dhydny napad bandycki, 
(Bandyci schwytani). 


e M nocy z dnia 12 na 18 b. m. na 
Agrodę rodziny Rychlików w kolonji 
"kil ruchów, powlatu łaskiego, napadło 
Faku uzbrojonych bandytów. 
En. mieszkaniu prócz właściciela 84 
Me „080 „Teofila Rychlika, znajdowała 
hi Jego żona, 25 letnin Stefanja i 6 le- 
yn ich, Jan. Bandyci zaczęli znęcać 


jr 
EL" 
o 

Pis r 
sb, klós 
nia 5% 
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i, AER nad obecnymi, następnie udusili Teo- 
„jerdi | w R. oraz małego Janka, Gdy Stefanja 
nego i n zaczęła błagnć bandytów, by pozosta- 
każdy | ili ją przy życiu, gdyż jest w 8 mie- 
ges AU ciąży, bandyci Śmiejąc się pastwili 
Ja" MB nad nią, zgwałcili ją, a następnie 

ztórgch |  Udusili 
n uile dc Po dokonaniu onydnej zbrodni, mor- 
| Drar? splądrowali całe mieszkanie, za- 


„ UA àu kilka garniturów ubrań, pieniądze, 
! lie kosztowności, poczem zbiegli. 
8; zbrodnią wykryto dopiero nazajutrz 
d Batychmiust zawiudomiono najbliższy 


PP Posterunek policji. 
Avstri | i Podczas śledztwa” policja  dowie- 
Make finta się iż kochanku jednego z bandy- 


Neues | pw. £tofanja Fazychowicz : zamieszkuje 
Szadku i Kiedy ją zaaresztowano Ze- 


Gidl RR zjyczy,aciclo* jej przebywa 
kmn tO WZI ówczys -policja w Lasku 
3 wz c ćiegownłu do Łodzi kilku wywiudo- 
o okr TR którzy łączuie z fnnkcjonarjusza- 
atycz” ep t0jBzego urzędu śledczego, rozpo- 
1ocy. I aii poszukiwania. 
mogt 4 Zarządzono nutychmiast obławy w 
rudai F3+ «nych częściach miasta, ze specjalnem 
okresy | xy zględnieniem spelunok złodziejskich, 
jes, (0) widziano sią również, że u dozorcy 


Mu 89 przy ul. Andrzeja, zamieszkują 
 pować | Podejrzani ludzie. Gdy policja przybyła 

; ia, Mieszkania „pana dozorcy“, zastano 
u każ Kazimierza Szpikowskiego i Józefa 
ię apitułę, za$ wywiadowcy z Łasku po- 


pi nu nich ubrania, pochodzące z ra- 


z aku dokonanego u Rychlików. Nar- 
aj” ychmiast oświadczong obecnym, iż zo- 
aA oni aresztowani, lecz aresztowani 

ga ) wawili opór, nie pozwalając się wypro- 
Adzić, Zaalarmowano policją i obsta- 


o daokoła dom, co widząc bandyci 
Żyli broń, Okutych w kajdany prze- 
łówądzono pod silną eskortą do urzę- 
ledczego, 
i Podczas dalszego śledztwa ustalono, 
ij napadzie brał udział również nie> 
El Wacław Kapituła, brat aresztowa- 
Eo Józefa. Uduno wię wobec tego do 
aj Kania jego przy ul. Nowo-lwor- 
Bi + 17, gdzie zamieszkał u niejakiego 
dy. Podczas rewizji znaleziono rzeczy 
pochodzące z rabunku u Rychlików, zaś w 
Mictniku znaleziono rewolwer wraz z 
tgażynem nabojów. 
da, „adeny na miejscu właściciel Siu- 
tuj, Oświudczył, że broń te oddał mu Kapi- 
a celem ukrycia. 
zt Wobec powyższego o©bzdwnch arc- 
o i odesłano do urzędu sled- 


Wszyscy zbrodniarze zostaną sta- 
przed sądem doraźnym, (bip. 
-p 


Wieni 


Geny wieprzowiny- i wyre- 
bów „masarskich, 


W dyskusji stwierdzono, że ceny 
nierogacizny na rynku poznańskim oraz 
w powiatach, sąsiadujących z Łodzią, 
wzrosły znacznia od czasu ostatniego 
wytyczenia cen, że wielka ileść niero- 
gacizny odpływa drogą szmuglu przez 
Częstochowę i Sosnowiec |na Górny 
Sląsk, jak również do Warszawy, gdzie 
krótko przed świętami wytyczono ceny 
conajmniej o 80 proo. wyższe od cen 
łódzkich, wskutek ozego nierogacizna 
"masowo odpływa do stolicy, gdyż 
rzeźnicy tamtejsi mogą płacić ceny 
znacznie py?szę przy tak wygórowa- 
nych oenach wytycznych na wyroby 
masarskie. 

By zapobiec grożącemu wskutek 
tych okoliczności, brakowi mięsa w Ło- 
dzi, mu-iała tedy podkomisja dość zna- 
cznie podwyższyć ceny wieprzowiny ił 
wyrobów masarskich i zastosować je 
częściowo do cen warszawskich oraz do 
sytuacji na rynku poznańskim nieroga- 
oizny. W rezultacie postanowiono na- 
stępujące ceny obowiązujące od 22 bm. 

Mięso wieprzowe w rzeźni I gatun- 
ku—380 mk., fi gat.—840. Ii gat. — 
820 za funt. 

W sprzedaży detalioznej: wieprzo- 
wina mk. 8 0, schab i baleron — 860, 
słonina i sadło—500, salceson—880, kieł 
basa zwyczajna, krajana i siekana—840, 
kiełbasa lepsza, krajana i serdelowa — 
380, kiełbasa pasztetowa, krakowska, 
serdelki i parówki-—420, kiszka podgard- 
lana i czarna—800, szynka wędzona z 
kością*-400, bez końci—-480, baleron.wg- 
dzony gurowy—500, polędwica wędzona 
surowa—ó600, boczek wędzony suszony 
—48 , gotowany—500, szynka i baleron 
gotowane—600, mięso siekane —'8 0, 
szmaulec—600, kiełbasa surowa—880 mk 
za funt. 

Równocześnie tracą moo obowiązu- 
JĄCĄ ceny wytyczne na mięso wieprzu- 
we i wyroby masarskie, zawarte w ob- 
wieszczeniu poprzedniem. (bip) 


Sprawy robotnicze, 


że Związau Budawianego 
Z. Z. P. Oddział w Łodzi, 


Wobec tego, że przedsiębiorcy i 
majstrowie budowlani nie rejestrują Za- 
trudnionych budowluzzy w Kasie Cho- 
rych, pozbawiając ich tym sposobem 
wraz z rodzinami opieki lekarskiej i za. 

omóg chorobowych, niniejszem Zarząd 
Związku zwraca uwagą członkom — bu- 
dowiarzom, aby o każdym wypadku 
niezarejestrowania  k munikowai w 
Związku natychmiast. 

Również w razie choroby budowla- 
rza niezarejestrowanego lub członka je- 
go rodziny, należy natychmiast zwrócić 
się do Związku Budowlanego colem 
otrzymania karty do Kasy Chorych. 
Przy zgłoszeniu należy podać dokładny 
adres pracodawcy i wysokość wynngro- 
dzonia, Bk, 


faramuszki: 
Nie lękaj się łego, 


Nie lękaj się tego, że pauniesz Jak wielu 
Walczących z przeządem, heg chwały; 
Myt wiełiń umysiem wolą? stol na celu, 
A głupcy rzucają pań strzaly. 

i nio drżyj, gdy » nocnych gdzieś cleni, 
zawistna dloń pocisk wymlierzy; 

Bo ludzkość z tych emnych buduje kamtenl 
Pomniki dla prawdy szermiorzy. 


Nie sarkaj na życie, żo tobie nie dało 

W rozkosząch sią pławić po uszy: 

Bo często mujaiku całego za malo, 

By spokój okupłć nim duszy, 

lnie łam rąk puuśnie, gdy cjążżie zawody 

Czas drogi cl bęfą mit ęłyć: 

Bo los ciq próbuje, stawiając przeszkody 

Uzy bądziesz je umiał zwyciężyć, 
Władystaw Dotza. 


Ceen 


RKP REWA = A EREN RAEAN | 


Wiadomo hoiate. 


Kalendarzyk. 


„PRAC A”— 21 kwietnia 1022 r. 


| — LP PLL—moLLLLLrLrrrw NN in WIZA ZA Z O WO ZZ Z W 


— Zehranie Koła inteligencji przy NPR-e. 

W poniedzialek, dn. 24 b. m., O 
godz. 8 wiecz. punktualnie, w lokalu 
redakcji „Pracy*, Przejazd 8 odbę- 
dzie się zebranie dyskusyjne Koła 
inteligencji przy NPR-e. Na porząd- 
ku dziennym referat posła Waszkie- 
wicza: Aktualne zagadnienia naszej 
polityki zagranicznej. Oddzielne za- 
wiadomionia rozsyłane nie będą. 


— Wielka pieniężna loterja Czerwonego 
Krzyża.” Na 100 tys. losów I loter,i Pol. 
Czerw. Krzyża padnie 42,000,000 mk p. 
wygranych. Najwięssza wygrana 2 mi- 
ljony mk. Cena całego losu 1200 mk., 
ćwiartki 500 mk. Losy są do nabycia 
w biurze Czerw. Krzyża (Piotrkowska 
06), w kantorze wymiany i loterji S5. 
Weinberga (Piotrkowska 58), oraz w 
większych aklepach i ban*ach. 

— Zebranie wszystkich trzech kół Orię- 
cia. We wtorek, dn. 25 b. m., o godz. 7 
wiecz. odbędzie się w Klubie (Piotrkow- 
ska7%1) pogadanka dla wszystkich trzech 
kół członków Orlęcia. Na porządku dzien- 
nym referat o kierunkach politycznych w 
Polsce. 

— bDsobiste. Okręgowy Inspektor 
Pracy p. Wojtkiewicz wyjechał do War- | 
szawy w sprawach slużbowych. (bip 

— Pogadanka Czerwonego Krzyża. W | 
niedzielę dn. 25 hm. o godz. 12,30 od- 
będzie się w sal. YMCA. (Piotrkowska | 
243) pogadanka dra. Marynowskiego, 
tylko dla kobiet, o krwotokach maci- | 
cznych. W*jś ie kezpłatne. 

— Sejmik łódzki Ostatnie posiedze- | 
niec sejmiku łódzkiego odbyło się pod |; 
przewodnictwem starosty Remigzewskie- | 
go w obecności 33 członków. Na posie- 
dzeniu dokonano wyborów dwuch człon- 
ków wydziału podatkowego, 8 radców 
ubezpieczeniowych i 8 członków do ko- 
misji szacunkowej do podatku dochodo- 
wego, przyznano 200.000 mk. dla komi- 
tetu pomocy jeńcom i. repatrjantom, a 
następnie uchwalono statut podatku ko- 
mnnalnego od węgla, oraz podatku od 
eksploatacji lasów na terenie powiatu. 

— Odczyt o nałogach. W  nicdzielę, 
23 b. m. odbędzie sią w Zółtej Sali ho- 
telu Manteufel odczyt W. S. Jesienia w 
języku angielskim na temat „Drinking, 
Smoking, and Drug Habits“ (Picie, pa- 
lenie i nałogi do napkotyków). Początek 
o godz. 8 po poł. 

Tresćr Alkoholizn i- jego skutki 
osobnicze i społeczne. Walka z alkoho- 
lizmem w Ameryce i krajach” europej- 
skich. Palenie tytuniu. Opjumizm., Koka- 
inizm i morfinizm. 

— Dom połogowy. W połowie maja 
zostaje otwarty m.ejski dom przedpoło 

l 
| 
| 
| 


'gowy na 50 łóżek idom pologowy na 


40 łóżek przy ul. Boocznej. Dom przed- 
połogowy ma na celu przyjście z pomo- 
cą kobietom, które nie mają mieszkania 
a w sluźbio dub przy pracy pozosta 
nie mogą. 

Dom połogowy urządzony zostaje 
z uwzględnieniem najnowszych wyma- 
gań technicznych; dom posiada również 
salą operacyjną Dla członkiń Kasy 
Chorych zarezerwowano 20 łóżek. bip 


— Pożary w okolicy. W zagrodzie | 
A. i F. Masolepazyca w. starych Skotni- 
kach, wybuchł wczoraj pożar z niewła- 
domej przyczyny, podczas Czego splo- 
nął dom, obora murowana, stodola i 
szo:8. Pożar przeniósł się na sąsiednią 
zagroda J. Jóźwiaka I na zagrodę Augu- 

stymiasa, gdzie również spaliły się sto: | 
doly | obory. Podczas ratowania swego 

mienia odmeśií poparzen a A. Małolepszy | 

Pożar ugasila | 

| 

| 

| 


i jego żona, Rozalia. 
„miejscowa iudność. Straty 84 Wieio- 
miijonowe. (vip 


— Wielką redutą wiosesną urządza 
policja uziś, <2 Din. w Bali tl:karmonji 
(Dzielna 18;na rzecz funduszu zapomo- 
gowego wdów 1 sierot po zmarłych 
tunkcjonarjuszach policji, 

Począte!: zabawy o godz. 11 wiecz. 
Wiele atrakcyj 1 niespodzianek. Dwie 
orkiestry: 

-- Straszny wypadek. M. Borneztajn, 
łat 10, wzauł do iolu napełnionefro 
szkłem i przebił sobie brzuch w ten ano- 
sób, iż wygłyneły wnętrzności. Ne- 
szozsślwego odwiozło pogotowe do 
szpitsla Anny-Marji. (bip 


— Podwieczorek dziennikarski, piąty z | 


z Dzis  Sotera. kolei odbedzie się, w, Sali Restauracji | 
(Nowe podwyżki cennika). Jaira Wojciecha (Teatralnej przy ul. łzielnej 18, w nad- | 
Ww < 22 Wschód słońc, 3 m 11 chodzącą niedzielę, 28.1 m.; Podwieczorek | 
Urząd czoraj odbyło się w okręgowym Zachód a e sg | urozmalcą występy artystów | - | 
koncie walki z lichwą posiedzenie pod- Bł vbs i itg: | (Pikusia). -| 
| "ATRGA m:ęsnej, łódzkiej komisji do ba- | Sohta Wschód asiężyca un 1l | Po wyezetpanit programu tańee. Sala 
pr ten i zysków, celem omówienia | : cachod > S m. 49 Qf udekorowana zielenią. 
ky JS cen mięsa wieprzowego i wyro- | U ———* | „Wstęp nui tik. Początek o godzi- 
i w macarskich, | ad nie 4.20. i 


- 


” nabyć można przy 


* . 


ZE oz 


Niewątpliwie i ten podwieczorek 
zgromadzi liczny zastęp inteligencji pole 
skiej w Łodzi ala której live o'olock 
urządzane przez Syadykut Dziennikarzy 
Polskich w Łodzi są doskonałym terenem 
dla wzajemnego zbłiżenia towarzyskiego 
t spędzenia kilku chwil niedzielnego po- 
południa w miłym nastroju. 

Dna RE) 


Tenir, muzyka I sziuku. 


Teatr Miejeki, Cegielniana 68, 7 

Dziś w sohotę Testr daje o g, 4-ej 
pp. dla młodzieży szkół średnich „Skąp- 
ca“ Moljera. Ceny najniższe. Wiecz o g. 
8.15 dla Arzeszeń rob. i intel. dane ni 
arcydzieła St. Wyspiańskiego „Klątwa“ i 
„Sądziowie*. 

W czwartek, dn, 27 1V. 
„Lato* — T. Rittnera. 


a 


Z życia organizacji R P R 


Zebranie sądu organiza” 
cyjnego. 
W sobotę, d. 22 bm.. o g. 7 wiecs 
w klubie NPR (Piotrkowska 91), odbę- 
dzie się posiedzenie sądu orgaBizacyj- 
nego. Udział wszystkich członków sądu 
konieczny. 


premjera 


Dzielnica Górna. 
W dniu 22.1V r. b. o godz. 7 wiecz. 
w Klubie NPR. Dzielnicy (Górnej przy 
ul. Kątnej M o,odbędzie się posiedzenie 


Zarządu wraz z dziesiętnikajmi. Sprawy 
h.*ważne, obecność wszystkich konie- 
CZNA. 


Dzielnica Bałuoza. 

Dziś, w sobotę, o-godz. 1-cj wice. 
odbędzie się zebranie przedstawicieli l4= 
bryk wdziesiętników Dzielnicy Baluckiaj, 
Obecność wszystkich konłeczna. 


Dzielnica Widzew, 


W dniu 23 kwietnia r. b. w nie- 
dzielę o godz. 8 pp. w lokalnu PZZ. Ro- 
kicińska 9] odbędzie się Ogólne Zebrania 
NPR. Dzielnicy Widzew. Sprawy ważne 
Koledzy stawcie się! 


*Dzielnioa Wodna, 


W sobote, ti. dziś o godz. 7 wiecz. 
w Klubie NPR, Piotrkowska 91, odbę- 
dzie się zebranie Zarządu wraz z dzie” 
siętnikami l delegatami fabrycznymi. 


Dzielnica Żicłuna. 


W sobotę dn. 22 b. m. o godz. 7 
wiecz. w klubie NPR (Piotrkowska 91) 
staraniem zarządu Dzielnicy Zielonaj 
wygłoszona zostanie pogadanka „o Pol- 
sce Współczesnej". | 

"Żak 


Energiczna Angielka. 


Wozoraj około godziny 6-ej wiecz. 
u zbiegu ulic Nowy Swiat i Smolnej w 
Warszawie zatrzymal przechodniów zu- 
pełnie niezwykły widok. 

Oto gdy wiatr począł wyrywaó tu- 
many zalegających z powodu strajku 
dozorców śmieci przed poselstwam An- 
gisiskiem, wyszła przed pałac wytwor- 
pie wyglądajeca pani, założyła hydrant 
wodociągowy i z całym spokojem po- 
częła skrapiać ulicą. Robiła to z wiel- 
kim wdziękiem, choć bez odpowiedolaj 
wprawy, szanując « „nak odzienia zdu- 
mionych niezwykłym widokiem  prze- 
chodniów, 

Była to.. żona posła angielskiego, 


| p. Max Mueller'a. 


' Komunikat. 


Jutro, w niedzielę, w Sali Milośni- 


| -ków Muzyki, ul. Krótka ^% 1, prot. Deb 


wygłosi odczyt w języku francuskim p.t. 
„La clef du drame russe“. Będą odrzy- 
tane, m. in, wyciągi z korespondencji 
cesarzowej do Mikołaja UH podczas wojuy. 
Korespondencja tą stanowi najciekaw- 
szy dokument historyczny ze wg- 
du na wpływ jaki wywierał Rasputin, za 
pośrednictwem cesarzowej, Ba sprawy 
wewnętrzne Rosji. — Początek o godz. 
4-nj p. p. Bilety po cenie 409 i 600 mx, 
wejścia od godziny 
81 pól 


Ul. 
z 


BEDE DOME 
Gdpowiedzi Redakcji. 


„Czytelnikowi“. Wiadomości w po- 
ruszonej as?owie najlepiej zasięgnąć u 
źiódła, ti. w PRU. 


| 


= „io W o KK ni 


„PRAGA — 22 kwietnia 1929. Ns 109 - 


38 3 y = 4 å i MN ii EN 2 | y 6 NN 1a 


Dziś wielka Premjera! Dia utrzymania artystyczna) całości demonstrowana będą -2 serje jednocześnie! 


ees moway Je Mozżuchimi, N. LISIENKO oz Orlowej, Panowa, Chudalajewa sims 


w 10 aktowym potężnym dramacie, osnutym na tle walki namiętności ludzkich 
W SIDŁACH SZATANA” 


I serja p. t. „POTĘGA ZŁA“, Il serja p. & „SZATAN ZWYCIĘŻONY:, 
Utwory muzyczne w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. p. M. CHWATA. 


Ludzie bez jutra... 


Dramat z prawdziwego zdarzenia w 6-olu aktach, osnuty nn tid ałosanxków zakulieowych teat- 
rów warszawskich za czasów rosyjskich. 


Halina Bruczówna, Józef Węgrzyn, Pawał Owerło, Halena Sulima, Marja Hry- 
niewiczówna, lza Kozłowska, Czesław Knapczyński darzy- Leszczyński £17753,“ 


Początek o godz. 5, w soboty, niodzieląę i swięla o godz. 8 po poł. 
e Dla Urzędników Państwowych zniżka o 50 proo. prócz sobót, niedziel i świąt. 


Sensacja l Ostatnia nowość warszawska | 


= KINO === 


DALY ZAJ 


ul. Sienkiewicza M 40. 


W rolach 
głównyoh: 


Dziś i dni następnych! 
Ke Ae Ke RE EEE SEAE DENE 20 NE e A 2 


mi p va 7 REAA- 


Od soboty dnia. 32 do czwartku dnia 27 kwietnia r. b. 


BOB JOHNSON 


Pogromca z Cyrku Hagenkecka 

Jest to znamienite dsleło filmowe, które jednak ma za sobą bardzo smutną blstorj»=. Olo w czasie dokonywanta zdjęć do jego 
wspaniałych obrazów a dziewiczych puszcz Afryki ccotralnej, poniosło Śmierć wielu, bardzo wialn ludzi. Niezwykle nieboz- 
pleczne były to sceny, dlatego utrsymują one widza w ustawicoznem nerwowem napląciu. Bzecz dzieje sią pozatom -takża w 
eywlllizowanem Środowisku, sdjęcia więc naprzemian z wnątrza ožarnego lądu, to znów z wielkich ośrodków cywilizowanego świa: 
ta dają niezwykłe kontrasty. 


Początek przedstawień w soboty, niedziele I święta o godz. 3, ga Wkrótce QTUO-VADIS. 


w dni powszednie o 7 p.p., ostatni soans o 9.15 wiece. 


Największe w Łodzi 


Mio „POPOLINIE 


Konstantynowska 16. 


; 19 eptir 
Dwa rowery gasi. 
Wiadomość Sienk'ewiczą 280% + 
Drzewiecalego. 1013 


Teleniowi Wifhelmow: r 
i © no paszport aismieoki, WR 


Znana ze swych wyborowych wyrobów 


Cukiernia „NIESPODZIANKA! 1 Potńomka tt, 


Po gruntownem odświeżeniu lokalu 


Obrączki ślubne 


duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto. 
Zegary, zegarki, pierścionki, kolczyki— 


ny w gminie Gordowice na H+ | 
najtaniej kupić można: 


nym Slasku I zaświadctenie teom 
niczne jako delegowanemu 


panienka, tub. 
chłopiec Znał 


LOS TA ZA. OFF WA FUT" A. Brzezińska 10, JAM PLACEK, Aa ieeliloncznego rza 
Od godziny 6-ej wieczorem uprzyjemnia gościom chwile: 2157) OBJGZBIĘ A w PAJECJÓ pr: zogar: LR ER Karty a | 
miatrzowatwa I jublierstwa wchodzące. Gi I 
WYKWINTNY TERCET. sza TOWA | 

0 
s Tenei maa „Poi | 
| 


Potrzębna 


cy okuwania szaurowfdeł. 


Nasiona wszelkie 
szać sią ul. Anórzeja ACE) 


olecają gnianteryjny. l 


p , i 
Składy L. JASINSRIEGO } prieeowiij Teorii ote 


Cernik prowadzone od 1870 roku Canat dziono lymcznaowy dł 
H 61051 
na Sądanie: w Łęczycy i w Lodzi, ul. Andrzeja 10. EEE 
| ii JPY oj 


soblsty, wydany przez Mag 
Dr. med. 


Ogłoszenie. 
W niedzielę dn. 23-go kwietnia r. b. o godz. 2 i pół po połud,, 
w lokalu przy ul. Pańskiej 74 odbędzie się 


- Nadzwyczajne Walne Zebranie 


Pijawki sprzedaje Burn, 


detał. nl. Maryt 
ska 3 3, m. 7, dawniej Cuło18 
(Bałuty). e 


Lekarz-dentysta 


| , oddziału łódzkiego, 
| na które prosi o liczne przybycie członków wszystkich sekcyj 
| 


GŁÓWNY ZARZĄD 
ZWIĄZKU MAJSTRÓW FABRYCZNYCH 
| Rzeczypospolitej Polskiej. 


pae = ADS ad a za. 
p 


A NS Choroby skórne | weneryczna 


angi Stowaoytia faoiowców poki Dr. LEWKOWICZ 


otrkowska 108) Konstantynowska 12 
zawiadamia niniejszym Sz. Członków, iż dn. 4 mą- od 9—1 1 od 6 —8 wise, 
Ja r. b. o godz. 6-ej w 1-szym io godz. 8-ej w Panis od 5—6 po pol 

8-im terminie odbędzie się C. | 


Ogólne Roczne Zebranie Dr. med. BRAUN 


Członków Stowarzyszenia. > Speojalista 
Porządek obrad obejmuje między !noenni : Chorób wengrycznych, skór- 


1. Wybory nowego Zarządn, b, mo łciowych, 
2, Podwykazumie składek członkowskich, i i CA c ARJ 


b m A Wii —- MN JC AJ NAM Południowa 24. 
Wydawca Zasząd Wojewódzki N.P.R. w Łodzi. 


Feliks SEIDENGART 


Zawadzka 10, 
przyjm. 10—1 i 8—7 
prócz niedziel i świąt, 


Gz 


Dr. L. 


z z 
zał 


PRYBULSKI 
Specjalista 
Cherób skórnych, włosów, wə- 


merycznych, moczopłclowych 
leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

od 0--21 5—8 od 4—3 dla Pań 
ZAWADZKA N 1. 


iD 9) | SPoko 


ro 


A.A:A. 


Zaginęła 

w sobotę 15 b. m. suczka biala 
nakrapisnia sraceral centkamt, ws- 
bi alẹ Nally. Odprowadzić za 


_ asgrodą Polłudmłowa 28, III p. 


from. 


Tioczono w dznkazni „Praca Fizejerd & 


H. LUBICZ 


Piotrkowska Nr. 26. 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych I moczcepłcicwych 

Leczenie Bztucznom słońcem 
górskiem. 


Od 12—2 1 5—8 Panie 4—5. 


A +e. # S ? = 
Chrześcijańska $k 
Towarowa pod firmą „JARMARK 
ŁÓDZKI” właśc.: Bzonisław Jago» 
da. Polecam najtaniej modne do 
sezonu brania, paita męskie, 
damskie, dziecinne. Towary wel- 
niane, szewioty, karigarny, ma 
ubrania i spodnie, bostony, Bu- 
kaa, korty f gabardiny, wełny 
dazaskie, batysty, etaminy, wo- 
ale, bieliznę damską íi męską, 
ehgstki, pończochy, płótna, tyki 
pościelowe, cajgi i okstordy w 
dobrych gatunkach I kołorach i td. 
Łódź, ul. Plotrkowska R 44. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
na l-em piętrze, który nfezna nio 


wspólnsgo zo sklepem na parterze, 


nas 
Potrzebna gma5 


do biatego tuf 
to, Główna M '18, C. Modzelewz 
ska. 10577 


„add 


a 


Potrzebny czelad> 
nik rymarski, Szosx pabja 


nicka 50, Jezierski. 
Skrzypce 


D, dobre z tad 
nym iu 


a 
twrale 
do sprzedania za 40.000 mk: "i 
nek Bałucki b, m. 15. sa 
Qtępień Stanislaw zagubił Hed 
bezterminowego urlopu. s 7 
daną w szpitala wojskowy a 3 
Binlostoku M 1. = — 
| Iris EPA 
Technik budowany 
przyjmie kreślenia lub 'no kS 
boty techniczne do dome. > ri 
we oferty pod „Technik 1018—2 
ministracji Praca”. a 10 
- stolarskie 
ursztady  sprzedsnia, 
al. Wspólna Ne 3 (Bałaty). __, 
nistaw zsgobu pa 


ak Stani p 
paszport niemiecki. hę jc 


Radaktor odpowiadzialny „PAWEŁ URBANIAŃ 


